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K a l m a r z e  p r o k E a m c c n l i  p o u s z r c d i  s t r a i k .
Stan zdrowia Naczelnika znacznie się poprawił,

D o  P a r y ż a  w y je d a le  o k o ł o  2 0  b *  m

Warszawę, I I .  styczni ł. ' się znacznie, tak że podróż marsz. Piłsudskiego do 
(Telef.) (Lir) Stan zdrowia Naczelnika Pan- i Paryża nastąjpi naiprawd podobn ej 20 bm,

Kwa przebywa, ąccgo! obecnie w  Spalę poprawił'

T— ""■    s .

JofFe protestuje przeciw pogłoskom
o ofenzywnych planach sowietów

W am aw a, 11. stycznia.
(Telwf) (m) „Orient14 dc-nusi z Ryk-: Jcffe u- 

lizielij przedstawicielowi Mtewskitfj agencyj tele­
graficznej w yw  adu, w którjm  zaprotestował 
ptftseciwko pogłoskom o zamiarze b> iszewików na- 
paidLi na Łotwę, Rumunię, Estonię i inne państwa. 
Francuskie r?d:a — mówił J-offe — przypisują mi

słowa, których mgdy rie  wypowieaziałeni, a 
mianowicie jakoby ipłożemo w  Rosy i sowieckiej 
pogorszyło Się do tego stopnia, że już nic mamy 
potrzeby wypełniać naszych zobowązan. Kat-ego- 
ryc^hie iwiadczaar, że w  tych pogłoskach niema 
ani słowa prawdy.

£wrot w polityce frauc w sturu^fc i d> pańsiw Kresowych.
tow., skłonny Je-st p rzy łą c ze  się do Mairwfcku 
innych swo;ch sprzj mierzeócćfwii o ile ci zechcą 
uznać de jure nowe państwo.

Jeżeli poiąc-zyć z tem ośwk.dczen.ein oćpo> 
w :ed'ź »>rez. min. Leyguesa na inteirUacyę Ća- 
china, która br.nnrała, że Francya naual da swoją 
pcwnoc wyłącznie tym państwom, które będą zmu 
szerae do obrony swojea egzys-tencyi i wolności 
■przed agresywność ą boisz- -iw.cka, *0 należy w y ­
ciągu tć knnkuzyę, żc Fra-ncya rozpoczyna w  sto 
stnku do zagadnień rosyjskhah paihykę prrewi­
dującą i śmiała, z której opinia publiczna w  Pol­
sce będz e szczerze zadowolona.

Warszawa, 11. stycznia.
(Teief.ł (m ) W  polityce francuskiej lytJbywa 

tlę M.dykaJpv zwrot w  stosunKu do państw po­
wstałych na kresadi Rosyi. Mnister łotewski 
Me rowicz po podróży swojej do Londynu i Pary­
ża oświadczył, w  wywiadzi e ze współpracowni­
kiem „Manchester Guardian1, że Francya skłon­
ni Je«d rozw ażać problem państw bakyckich a 
apecyahtie Łotwy” poza ogórnem rozwiązaniem 
profem u rosyjsk.' Żtwr^ca uw agę, że „Tenaps1 
w sposób nćłoficyalny potwierdza te i ew elacye, 
zaznaczając, że rząd francuski pragną u skonsoli­
dować państwr, sąsiadujące z Resyą bolszewic­
ką ze wzgłędń na ewent. politykę zaczepną sowie

Życzenia Ligi Narodów w sprawie L3iwy identyczne z polckiem.
Warszawa, 11 stym ra. 

(Tedef.) CmJ Gzlonkdw e kcmisyl Ligi Na-O- 
ctów powróci! d<% Wilna z podróży” swojej do Ki - 

Pf> podroży ódbyK konferencję z p. Racżk e

w !czert ktiórerr.n oświadczyli ir> życzenia politycz 
ue L  g. Narodów w  spraw e w  łebskiej są identy­
czne z życzeniami poLskicmi.

WTtilORY DO SEjMt) 'WILCŃSK. 6 LUTCOO
■ W arszw a , 11. sty czuia

(Telel.) (m) W ybory do se]fmi wticóslci*8^ 
wyznaczono urzędowo w  Wilnie na drżeń 6 lut*, 
go. Wilrro wybiera 13 posłów.

PROJEKTY KOM PUTENCH SEJMU W lLŁb
Wiinp, 10. słycaua, 

(EE.) Tymcz. Komisy a Rzadd złozy gen, lew 
Iłgowskietrm 2 wnioski, określające kompetencją 
Sejmr włeństkieeo, jeden, za którym opou iedr.a 
ły  sie 4 glosy, orzekający że nafrl ższem zada­
niem Sejmu w  Wilnie, fcitóre -musi być załatwiertł« 
przed wszysiidetni inineiri jest wydanie decyzyi 
w  sprawie pr/ynalezmoca.. L itw T  sroofcowej d* 
Rżeczypcspobte; iPodskiej ozy też ifrt I :tw y  Ko­
lt °ń&l :ej. Wniosek iew.cy, który’ otrzymał re#1 
i  głosy jast identyczny z pou yższym, kończy 8— 
atoli na sk>w:e o przy należnośćy 'bez bbżsrydh o- 
kresień teś •pr«yna,łeżaiDści.

HZ&H KOWIENSKIf r^ZECIW  rEDBRACW
V/ilno, 10. sty cznia, 

(CE.) Rząd kowieński i*st ntoprzydiyfey dla 
piojekto fedeiacyl, motywrtąc stanowisko sw* 
przyczynami- ekononnicznenri ioizSd stan waluty 
pclskiti#) i ^abonczemi tendencjami raoiakóti.

DELEGAT POLSKI U GEN. ŻELIGOWSiOEiao
Wilno. 10 iłycznia.

:EE.) Delegat rzmdu poisk egc p. \V1 Raczda*. 
wic z dz ś o 12 godz. w  poł złożył wizytą g «n  
Żeligowskiemu, który go o godz. 12.30 w  połud. 
rewizytował w  asysrencyi spt. Prystora.

STANOWISKO PPS. L IT W Y  I BgAtORUSI 
V  a i .  t a w  j ,  I I .  s i y c z o f e .

(Tcjef.) (m) W  '.Vrhrie odbyto się ^ebraaLo R  
P. S., L itw y i Białorasi. Na zełranki tam uchw* 
lewic* dążyt a-o porozum i^nia 2 L-ltwinami i w  tym 
tełu wysłać do Kownc delegacją dla T -eprowa 
dzsnia rokowań z miejscowym: czynnikami Z i f  
druga, delegacyę do Warszawy, r.elom w rijc it  
działu w  oerfaktacyach połsko-litewskjofc.
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N A D C S Ł A N E .

H T  Z n o w u  p o  ja  w i  s i ę  n a  e k r n n a c h  
N A R Y S i iN K i  I K ^ P iF lS a iK A  wytworna, rad . 

zwyczaj ae1 urody artystka draunatycznaF S E M I B 3 A

wtorek 11 strszak 1321 P I  N A  M E N K H E L E . I
w  p r z s p i ę k r . y m  w ł o s k i m  d r a m a c i e  w  S G k t a . f i  p .  , ,

T i? J E M f lU  A  H 0 J E J  Ż 3 H Y

m z.il n te C  nieskrępowany dostęp ao morza
Taką opinię *vj raził w^s. komisant Attolico.

Warszawa, 11. stycznia.
ATelcf.) (m) W yjcie ' kom. Cdańsia AUołico 

op iFcł Wb rszawę. F rŁed wy jazdem odwftdził 
on w  tow. po. ta włoskiego Tomasui etc prezy­
denta nmistrów Witosa i cdibyl z nim dłużs ;ą 
loniei &:’cyę. P. Aiitolico % tnttuzyazsiient wyrasrł 
(Eifl o przyszłość państwa polskiego. Zetknąwszy

się 2jC stosui-.kand połś&iiB prof. Attolico tlrszed5 
przekonjjn'-, ź*. PaLfcn jesi itrajem przyszłości, 

że stanie się jedrym z najbogatszy,* krajów Rn- 
repy. Don o«iość Gdańska cila Poiskj p. Attolico 
doskonale rozumu, fet-nicnie państw* łaL1eg<j Ja­
kiem jest Połsi a n e da się wyobrazić bez niczun 
nie krępowanego dostępu do morzai

fREŁĆ PROWIZORYCZNEJ UMOW Y POLSKO 
GDAŃSKIEJ.

W a rs ie , a, 11. stycznia.
(Teief ) (m) Zawrrta w  sobotę iim u a  polsko- 

{dr.ndci nos i charak jer pro wizoryczrey i będzie o- 
Aowfązjwcć ćo 23 lutego 1921. Z końcem stycznia 
irxg'ę<hi«e z początkiem lid ego rozp" zna s-ę gio- 
vne rokowania. polsko-gdeńslkie, obejmujące ca­
łokształt wszystkich zagadnień .pili ycznych i go- 
loodaręzych. a w ięc sprawy zagraniczne, praw o- 
lawstwo sądowe, kupieckie, -pocztowe itp. U,-no­
wa obecna usta1? obowiązki FoteKi do dostarczę 
ha Gdańskowi pewnych oznaczonych ilości zbc- 
b ,  ziemniaków, jaizyn, jaj, repy naftowej i surow

có y, które Polska ma wi nadiri.arze. W  zamian za 
to Gdańsk ydziefl kupcom swoi n i przemysłowcom 
zezwolenia na wy syłkę do .Polski wyrobów pi ze?- 
mysłu, jak pai ow-szów, wagonów maioryału SęfltS 
jowego, maszyn rolniczych, motorów, narzędzi, o- 
krętów rzecznych, flaszek i innych w yretrów ze 
szkia, cygar, papierosów itp. Obopólnie mają obn- 
w !Izyw ać ceny .arpowe.

REFERENT GDAŃSKI USTr-PUJfc.
Warsse* ya, 11. snyczma. 

m m .  (m) Tak słychać referent gdańsłc- w 
ortzydyuar» rady ministrów Ostrowski namierza
ustąpić.

T y lk o  s i t a c n e  m a ch iu a c y e  g ic ld ftw e  c fo m ó ją  ku rs  m a rk i.
.W iedeń. 10. stycznia. I sać sztucznym macłinacyotn giełdowym. Ż 3dtó 

(PA T .) „Son, u. Wormitagwg, zam eszcza wy- j rc; strony' cne [ochodzą, pow edzieć nie może, 
Wied z .iowyn> dyrektorem hatiku, ktor* oów iać-; y.c :dy stan. mank ne ma uz« s dnienia ap: w fo- 
k A  łe  nizflri kurs marki po! iei należy przyp -i ilu cznyóh ani w sospodarcych stosunkach Po lsk .

Flr.anstera nlemlścka uwaia Górny ś!ąsk*za stracony.
Warszawa, 11. stycznia.

(TełeT.) (ro) Ziar.y berliński bffnA Mosse i 
fcachs rozesłał do swr ch klientów cyrkularz w 
^pnwte Zhidkl marki pclskiej. W  cyrkuL-.rzu t jm  
jKTW'ed'zian.e jest między m.Wmi, ze utrata Górne- 
fo  Śląska jesi i aż faktem dokonanym. Co do u-

stawiezrej zn zk marki polsk;ej jest to wylączo i  
f>woic spekalacyi ludz5 złej woii, którzy mają na­
dzieje, ze w' ten sposób uda się m wpłynąć na 
rezultat p'eibiscytui Jest to wi ną polityki zewnę­
trznej N emiec, jeżeli Górny Slą^k będzie dJa r ch 
3tra eony.

ó la d la m i s p is k a  
u liŁ ^ iń s lf f e S o ,

L w ó w . 11. stycznia.
W YW IEZIENIE KV*a SNYCL

W  skrawie areszto-^^ajłeg o redta ictora Khygt- 
nyci, d.orBOisi *W!pf?ried“ , ze ai-ee ztowaUe nastr- 
pito przez wnaidizp w osk ow e D. O. G. i oitme to- 
eorwi;’rtcyi u gar’. Deiegatja Gałeckiego, odstirdiO' 

go Jo Warszawy.
GDZIE ROBIONO REW IZYE?

W  r^tdzrdę ranc p^-xproiw0xi=osio. jak pv- 
daje „Wipered” , 2ę sikany Dyrekcyi Pd łcy i r®  
w -zyę u Dna W . Bdczi Di a I K o o w a ,
ks D. Ł-patj '.siluacrs ios. A. Ste.faaicw.cza, d ix  
M. 2i?fi ąózii rowifkiilegr, dyr. C. Sajewicza, red St. 
Gziaimsak.iiago, red. Kestyka, -1yr. drnScariw Eaiięł- 
oargera, w  WoaiBu b. red. „Dki. Dumki“  i S, 
Foren'ewicza. Aresztioww.o ty lko Caair®caaego 
Koefcka . f  oii>efP>e<r&ejra i odsawicno do are' ziów 
sądoutych pr%. id. R  ntpreao.
„W PERCD" O REW IZYACP I -RESZTOWA. 

MACH.
„^Ipered”  trzyznage, Ż6 ^tńrraińsł! sę-Lsek'* 

nła byl óf'a .ępołeiczeńsrwa .ruskiego -niTaspiodzianlką. 
Otd dawna przygOitr>wiywait.a go <"rasa poisCo^?) 
ł  d z - e m n i k i  rnsk'e , J ? i d i r y j  Ksraj“  i  « O b n o w ^ > ^  
W  dalsz^fi -iągu przyzmjjt to pismo, że ,xwzed- 
sitay.-ideie galic paftsiwowioóci 'lkrałńsi.j^l m  
emrgtacyi 'zukafi i suaiksją „sprnwiedtiwrosd j 
,nttawa“ u koalicyi i U g i iNarotfów, (i u toJszewi. 
kćw? Red.X gdyż stpr- wa pi'zyna.eżtiości Garcyj 
wsćłiodlnkd jeszcze me roBf'iTzyiginreta.

POPŁOCH WŚRÓD RDSINOW. 
PrzesrowatlzJone -onegdiai rewizye 1 aresraij, 

wdania, wryw.ofcały wielką it-^istemacyę 1 poph«ch 
m  .wszysiukich obozach ruskich. Nai"4ę‘csze za* 
r iepoOooJ Q;n'e tó;.ajt wiadirn jści z orow  ncyl
a nip maga najmn ojszej wacpdwc^ci, że i laarj 
zarządzono wiszyrstk<x co p zabą ażeby raz poltr 
ż./ć kulas p*a.tTay;nywTin,u agi.bacyi awati.tunniczdb' 
w  kaórej jaJ.ltcJ powiażmiejsse 'Sikruki i s-cum ’» am« 
żar. >wie n"'e ■\aeirza Jesf to pcapoiiie warchoŁ. 
stiwo, obliczone na efekt zagr.-iyczny. c^iem ~vy- 
■wt>l:tnia wważen.a, że naród rusib proAetsitnje prze* 
ciw rządom p©j'sk%* Tymczasem wipkszicić te«« 
naiflodu jest* stotnownza przeciwna taddeimi w ich* 
rże«łu i znipelnie b;erzie w  nńm u&wfdlU. W  sfie* 
rach rusk ch oby :nictj;ą zp ostatnie rewlzye i are­
sztowania >polskie(?) oFKSnfząej'* narodowo, która 
miały wpłynąć na rząd, ażeby przeć'wdziaW 
dalszym m ad inacycmi kzlku icdnosteJc.

V■HAOÊANB.

Czesi Z!rVerrajq stanowisko wobec Polsk??
O POLSKO - CZESKA UMOWĘ H AN D LÓ W A-

W?r5zaT'% 10. stycznia 
(PAT.) W  tych dniach przyjeżdża do W ar­

szawy czeski minister hanalu celem zawarcia z

ORGAN IWa SARYKA UZNAJE PR AW A  POLSKIE 
DO G A L IC Y l WSCHODNIEJ.

W arszawy 11 stycznia 
{Teiet.) (ni) Tutejsze sfery .polityczne zwróci­

ły  uwagę nr, artyluł cz, skdęĝ  dzi. mTka !, p‘ ‘^ ą  n T o w y 'h I“ dIow’ ej‘
który Jak wiadomo jest organem prez Mas-iryka. 
jbtó/'. artykuł ten oarosząey się do Gaiicyi wischod 
tifcj zaznacza, że slam wisko Palski w sprawie 
G?llęyi wscbodn.ej jest zupełnie shiszne i że ki a, 
tken pragnie nalieźeć do Polski. „Czas“ zaznacza, 

nigdy Częs' iue mieli planu rozciągnięcia swegu 
wpływu na Gałicyę wschodnią, Czesi stwierdzają,
(L; Pbecnie sami Rabini w Gahcyi wschodniej chcą 
Ja'eżeć do Polski. N? razie i rudno sobie zdać spra­
wę z tegr , czy to wysiąpienię dziennika czeskiego 
Jesi wypadkiem odo-scDnitnyim. czy też Jest to po- 
ęzątek jakie'ś poważniejszej akcyi politycznej, ma 
|.ce, utrv.-al.ć poiczar.ienie czesko-maUjkie.

PC PR c Zł N TAJST CZEŚKI KONFEROW AŁ Z 
PREMIERE.A.

W am aw  a, 11. stycznia.
(Teief.) (m) C zesd charge d‘ affaires w  War­

szawie Nowak był w redzielę na dłuższej iudy- 
encyi u prez. m'n. W dr sa. iPrzedmioteni konferen 
cyi były n;ety{k© sprawy czesko-po'skie ale trkże 
i międzynarodowe. Warszawskie, ńoła polityczne 
przywiąz»i’ją do tej konferer.cyi wielkie znaczenie.

Spccyalista ęhortfb »k .knyc!i t -/encrrei ,yen

Dr. M I C H A Ł  S A L K > 2 T E *
SykstJ-ii-a 17, od 3—3 i oJ 12—6. 3223

T A K trO  D fN TYSTYC ZN O .TB^H H ICKN Y 7401

J Ó Z Ł T A  S F I - Z E . P - A
Lwtfw, ul Gródecka 61 (naprzeciwkokioli j-<r- E iib iitń  
wykonuje ulu tne zęby ne kauczuki. .  slocie korony 
most i bez usunięcia korzeni weJług mjnows* iy«ia rów,

Z A K Ł A  )  L E K A R S K O - O ć  N T Y S T Y C Z N Y

D r .  V  .  a a o e  i  H  S E 3 B
Lwów. Leęiouów  29 (uaw ałe j Karóia Liidw ikuR W l4

i

„Wfodzio odkłada cperjcyę kilka la t"
Tajemnica?* «vieśr| £ Genew/.

L w ó w .  10.  s t y c z n i a .
IV) jed-rc-o z |b>Ktyfe6w ruskich, pizebywaią-

o* gćrze św Jura, imała ; adejść aiędawno! n eudałych starań R.isąjow 
I t o n f l r  z tieniewy o n a s t ę p i i i ą c e 1 ,  t a j e m n f c j r c i j  s p r a w ą  s w o j ą  Ltgę Narodów. 
ir«fic  „Wł-ad-zja (Włcdizimiery^a — R ed ) ciągle1 -------------

chory. Lekarkę radzą odłożyó operacyę na Idlka
la't“ . Zdaje s ę̂, że te smutno wa©ścii uoryczącę

o zaint"Tesc ,.van u

Paulina z Ger.ch windów G1SELTOWA,
ton a  ap tek irza  w  L<plcy Oolnnj, 

zmirł* i n 8 y, styczni i 1921 , po dł gich i cięildcłi
cerpieni-ch. Pogrzeb odbył się 9, ity:inw  b. r. v Bur­
sztynie, o cz^m wizystki. b :równych i , '•zyjscu.. zswlo- 
a»mi« r Lros r ny oj icc z dz.oćmi 8492

Gustiw Giseit, aptek. wLipięy Dolnej

Za wszystkie duwo.j współczucia, oka .di 
owodu arr.erci naszej u':ochcnej lony i m tld,

ram
z powodu sr -rei naszej ukochanej itony i nu tki, skła­
damy lYsttdm nt -ze naj lerdc czniejaze po a jkow 
doneaząc równocześnie żo 8493

N n b c io A itw o  ż a ło b n e
za ipolcój duszy i" p-

H e l e n y  I  G S f j f l l ł  S t r o n e n ^ e r o w c j
odbędzie się w 'coicele Kaiodralr yi>i w sobotę dnis f i  

atyszma Y.1 o aro< inie '9. ^rzjd poł.
* o d f l& a  S tron > a n d e i-A w .
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SSHSaSYM ElOOBi* w BAGATBtii
(R i _ j * n n ?  3 )  z udziałem całego zespołu. —  Ponadto farsa w 1 akcie pod tytułem:
B [ « r  \Ą  || f lw ^ a i^ ll in g n * *  Nowe tańce salonowe i Ma! b owa -7-  Luzińf k5„ -  Początek 

r- f f l g l lA  iU  og. 8 wierz. Bilety. Aka 'emickaó, Skład nut G. Seyfftrtha,

Nowa umowa handlowa oclsfto^jstryadfa podpisana.
Warszawa, ML stycznia.

(Telef.) Cm) Została podpisana nowa umowa 
tandlowa między Rzccząpi ^poiitą Polską a rze- 
; ząp 'społitą nłemieckc-aitstr. Umowa ta została 
Sawarta ny poł u oku. Na zasadzie tei umowy, o- 

nart ej na w : ajemreści wywozu mamy prawo nór- 
hyć w  Austry\ 35 parowozów, ć?-leś pewna ilość

materyałów wybuchowych do kopalń żeiuza. stali 
ifcp. Pozatem Aus+cya zoł>owiazafa się wyrtmotr- 
tować 500 pfa rowozćw. W  zamian za to Polska 
dostarczy nafty, węgt? i pewnej ilości iai. Rząd 
rezerwc-je srfoie tylko kontrolę nad wykonam.em 
1 mowy, zaś’ handel bezpośredni w  ramach fej u- 
nowy pi zeprowadzi kup^ectwo prywatne.

SKa acnli ik r  gcspoćaifra endecKą gros z s m  ruH^cznym.
Minister Sapieha wraz z Grabskim przyznali 30 milionów mar&k na po­

życzkę hr. Sobańskiemu.
Zabezpieczono na dobrach wartości — 700 tysięcy marek.

WaiStrawa, 11. stycznia, wobec tegi> wypłaty pieniędzy : dmówił. W kolach 
(Telef.) (rr.) Spraw a pożyczki pcs. polskiego w 

f^ukseui m . Sobańskiego, nie przestaje być przed- 
“ iotem roztrząsań w  warszawskich kolach pob­
ocznych. Pokazuje się, że mirt. Sapieha samowol­

c e  przyznaj p. Sn bańskie mu pożyczkę w sumie 30 
1 i?1k nów narek, zabezpieczoną rzekome na jego 
joforc.ch. ówczesny minister skarbu Grabski, kto* 
y  sk-eślal w  buddecie najkonieczn-eisze wydatki 
uetyko nie zaoponował przeciwka te] wątpliwie]
: ansaktm ale wypłacił p. Sobańskiemu zalicz’ ę

lewicowych afera hr. Sobańsk^go wywołała zro­
zumiałe wyburzenie. Jest ona jeszcze jednym do 
woaem, źe mograter/a nasza 1 usważa państwo je­
dynie za dojna kr wę, Na-iur&hwe, ż® dalsza ka- 
ryera dyplomatyczna hr. Sobaiskiego pozostaje 
pod znakiem zapytania. Ostro atakuje się min. Sa­
piehę z okazyi szafowania dobrem państwowam, 
metyiko bowiem hr. Sobańskiemu miał p. Sapieha 
w yftądzić grzeczność tego rodzaju, ale jeżeli dać 
wiarę krążącym pogłoskom, także tani magnaci 

w kwocie 15 milionów. Gdy obecnie o Sobański I obdarowani przez komitet narodowy paryski sta- 
wrócił się d;> ministerstwa skarbu 0 wyołacenie nowiskami dypk meryczjiemi, czerpać mieli w  ten 
i sztuiace] smrty, p. Steczkowski zażąda! oszaco-! snosób ze skarou psńsiwa. Mielmy jednekże na­

wania majątku ziem. Sobańskiego przyczem oka- dzieję, że min. Steczkowski położy kres tej gospo 
?a!o Się, że war!ość majątku nie przekracza 700 darce.
.ysięcy nw-esk, naturalnie, że min. Steczkowski

PROPAGANDA ZAGR BĘDZIE 7M E3I0NA, 
Warszawa, 10. stycznia. 

(Te leO  .m/JMoia ipoiity cznc wiaiszawskie za- 
braoczałją stanowczo prjgtosce jakony p. Daszyn, 
ki miał pełhić dalej urząd wiceministra, af:*o po- 
Jstad w ‘Tsądzie, Pogłoski o utrzymy wan u przez

P. D a e z 5 n J i i e g o  k e r t iw p ic tw a  d z  a ł e m  p rb jp a g a tw i 1

zewnętrznej są lównież mylne. chCwtażby z tego 
A\:>a’ędu, że sejm w swoje1 w iększo^ ’ jest prze. 
ciwny pruwadzeniu propagandy zagi amicą przez i 
cz^mniki rządowe. Urząd m°P?gandv zagranicznej 
zosianie w' niedaleka, prr^szloścj zmieciony.

dworcach funkc-owarynraZe k le jo w i pocierali x* 
4 razy deputaty. Nadużycia ie  są przedmiotem do­
chodzeń z® strory mkńsierstwa kolei. Otreymarv 
za rmes ac hstopać i gruu zien cukier od rządu kc- 
'ejarse zamagizynowali w  Graricy nie w yd r#  z 
89. sw jm  czf nkom, "-ządowi zaś za cukier nie za*, 
płacono Natomiast gdy rząd nie był w stanie k tv ' 
lejarzom dostarczyć cafe] ilości przyrzeczonej mj~ 
ki, kcłcarze zażądali za ni otrzymaną mąkę ekwi­
walent u w  picr.rądzach po oernch targowych.

Z  D « 1 A .
BAL LOTNIKÓW-

Dziś nare’oZC.e się odbędzie 
ów  pizesławny bal lotników,
W ięc  od rnria w każdym donn*
Pełne wrzasków .pełno krzyków.

Ufugo j u ż  opowiadane 
Istne cuds1 o  tym balu;
A  więc trzeba się pokazać 
FJeganrką w  każdym cato.

Mania zszywa dwie jpon yerr*
W  które kształt swój wtm'a cieafifi.
Stasia stai e tnie firanki 
I małstntje przód; sukienki

Sprawiać nowy strój balowy 
To  kosztuje dzSś za wiele,
W ięc rbdziera się z p o k r y c i a  
OtomarJci i fotele.

Ale przyjść się przecież m is?
Choć na moment, choć na chwilę,
Skoro między lotniam i 
Jest przj stojny :h ohłopców ty>

koo wie, ,10 ten bal przyriesi#
Jakie losów rozwżazame?
To co wasali się zaczyma 
(Kończy 5 ę w  aeropłame.

Taki panienlń rr.arza skrycie 
W  przygotowań długich gwarną 
I cerejgc swe pończoszki 
Śledzą cy fry  wa zegaize.

Zadaniem ministra aprowisacyi
zwfiiłędfe PUZAPPU i wpro tvec:zckł.e wolnego Pandln.

Nel

NADESŁANE.

■ Warszawa, 11. stycznia. 
tTelef.) (ny InfM ir.icyt otrzymane prze* 

Waszego frorespondenta potwierdzają wiadomość 
o .dujące, nastąpić nomiracyi p. Grodzickiego n? 
'tiinstra ap iow izacy. W brew  twierdzeń'u prasy 

arszawskwi mogę stwierdzć, że podpisania tei 
..omlnacyi przez Naczetrika 1 hiństwa oczekiwać 
ajeży w  najtliiższycłi dn:ach. Glówmeim zada­

niem nowego ministra Węd ile

^ozwfezanłe Pujeappu
i przygotowanie do 1 kw dacyi miniscerynm apro- 
wizacyi. Jak słychać p. Grodzicki nołduje poaob- 
no zapatryvwiiu, że państwo w nno zar echać ży 
wicnia ludność gdyż ix ra  mes^ychanyiti cięża­
rami dla skadbu państw^ poc ąga +0 za sobą jedy­
nie dbinoralizacyę cgółu. Nowy minirter dołoży 
natojist starań, aby wprowadzić w  najszerszych 
rozmrarąch wolfry handel.

NOWY MFNISIER A PR 0 'V IZA C Y I CBEJMUJŁ 
URZĘDÓW ANIT

Warszawa. 11. stycznia. 
(Telef.) (m) Nowy minister aprowizacyi 3ro- 

izścśd obrlm/uje urzęd«.wanie we środę 12. hm.

PRZYSZŁA KRŁSKA NA -  PAS^ARZY.

W zrszawa, 11.. stycznia.
(Telcf.) (m:) Jak się dowiaduje Wasz kores- 

ponćmtt min'ster Skukk' poczyni! przegotowania 
mające na celu położei pe kresu orgiom paskarskim, 
panoszącym się w  państwie. Cały szereg głośnych 
paskarzy ma się znaleźć pod kluczem.

Z\azd  kole^ar.Ty uchwalił strajk powszechny.

Spccralibta chorób Ehóruych I weneryrcnych

Df. HISC^EklS sin
*zd  16— J 2 i 3 — 5 pop., dla k eb ie t I — i  S yV stu * l:a lS

R H O N I R A .

Warszawa, U. styczn?a. 
(Telef.) (m) Rozpoczęły się tutaj obrady za- 

?-iću głównego związku zawodowego kolejarzy1,

W araaw a, 11. stycznia. 
(Telef ) im) Jak się dowiaduje Wasi, korespon 

dent, Zjazd kolejarzy całej Pofoki odbywający się
wraz z przedstawicielami kół i sekcyi fachowychlobecnie wr Wurszaw^ie uchwali? na poniedziałko-
swiązku. Na zjazd przybyło 158 delegatów z  ca­
łej Polsk1. Obrady są 'p 'ufne i przedstaMcieli pra­
sy oie dopttózrzają.

wem posiedzeniu proklam wać strajk powszechny 
na kolejach. Narazle wyKonam® tej uchwały zo­
staje w  zawieszeniu.

Olbrzym i nadużycia deputatami kolejowymi.

(ToJe^l (m) Jak
Warszawa 11. stycznia, dii wpadły dokumenty stwierdzające olbrzymit 

w rece rza- nadużycia kolejarzy deputatami. Na niektórychsię v rdr.ę

Wtorek 11 stycznia 9 % 1 wieczói 
nek“ , operetka 8-my raz.

Środa 12 sżycząU o g. 7 w ieczó" «Pan D>*na- 
zy“ , kotnedva.

Aies3rt»w«i,y n i k  fałszywy patr°l. ofoerskś
Ub'ęigh; n'nc3f przystąpił do koBrwo^eńta, IMlmujSł- 
ceZo wagonu firmy „W a w er  na dworw  czer 
ntawieckirn pctrol, złozjiny z 8 użbroj^nycl? żółta?" 
rzy .rod w oizą  „of5ce^p“ , żądają: 'egiłyjtiacyi. 
Konwojeiit okami uczymen*- zattośf
temu życzeniu, aae doptro po w ylęg ryinowan 1 
s’ ę „oficera11, czy jest. do tego ur ̂ vażni«ny. N *  
taJdo dlkiturn rozkaza* .ofaer" 4 żub^ęszoim, b!̂  
kcnrwojeriftą airesizltv>wad. Bojąc sę, b v  w  imłóŚziy-, 
c/asie wagonu nie obrabownfiw na „.Kopytko- 

lw em 11 wręczrył knnw-pjenrt: csbcrtciącym go Łoł' 
.^erzoirr! lOfi marelk z pąośibą o puszozeMs: g »  wiol 
n”. Oidz7?«cww5zy  wolność, wnóoi’ bomwojewt bp 
dw-oiraeo i zastał wagon rozbity i obr; bowany. 
„Oficer11 z pafiołem ™łiSd bez śladu, 'rosząc ł » - ;  
g?wy lup.

l'?yd?ia Tow Rygdrorantów  pi/ypomir.f 
Paniom, zaproszonym do komitetu Reduty, ż i{" 
posiodztnie komitetu oobęćzie się dziś l f /1 jg 
dedz. 5., w sali kabału, Bernsteina 12 849.: rHAP?flP0RTjQ?5Fl6fl!yKa

Brzyjłfiwte Ml. Akudsitiicka 10.
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Sąd doraźny nad morderczyniami Wernerówej.
Lw ów , 11. stycante.

(§ ) Dawno juti rozprawa sądowa nie wywoła­
ła we Lw ow ie takiego zainteresowania, jak roz­
poczęta wczoraj przed sądem doraźnym rcapra- 
wa przeciwko morderczyniom ŚP. Wiktoryi W er- 
nerowej. Jeśli już przed południem natłok do sali 
był wprost clfcr2yvni, to popołudniu powiększył się 
on w  trójnasób, a mimo, że dostęp był doić ogra­
niczony, natłok w  sali rozpraw -był tek wielki, że 
wprost duszono się w  tej niemiłej at mc sferze. — 
Przeważająca większość tworzyły żądne senffla- 
cyi panie, które nie tyTk> zajęły miejsca w  audyto- 
ryum, ałe też w dość j>>kaźnej liczbie osławiły 
się poza trybunałem.

Straż żołnierska miała bardzo ciężkie zadanie 
tz otrzymaniem prrządku, a dzięki temu że rozpra­
wa musiała się odtryć przy otwartych drzwiach 
w  chodowych kilkadziesiąt osób przysłuchiwało 
się rozprawie na korytarzu.

DonłosSenle dyrekcy! poikryt
Przed rozpoczęciem postępowania dowodowe 

f o  przewodu czący rozprawy odczytał doniesie­
nie dyreklcyi policyi, które wpłynęło do prokuira- 
toryi dnia 9. bm. a opisuje dokładnie doniesienie o 
morderstwie oraz przebieg i wyniki badań poli­
cyjnych prowadzonych zaraa po doniesieniu w 
dniu 22. gnadnia ub. r. przez kom. pd. dra Bron. 
Majewskiego a .następnie przez radcę poiicyi Łu- 
fcoraskiego.

Sprzeciw obrony.
W  ciągu odczytywania mec. dr. Grek sprze- 

oPwił się odczytaniu zeznań świadków powoła­
nych do rozprawy a przewodniczący przychyla­
jąc się do tego' zapatrywania, opuścił odnośne 
ustępy,

Zeznania Malwłmy.
Kodem z Zaleszczyk nad Dniestrem, córka ś. 

p. (Piotra Burskiego, stolarza, r e i  rzymsko-kait, 
stanu wrednego, zamieszkała przy matce ul. Gli- 
niańska 14, wodz. 7. listopada 1891. Po ukończe­
niu 4 klaisy gimtiaziybłneti wstąpiła około r. 1911 
do aptakf Skleplńskiego jako pomocnica aptekar­
ska do receptury i taim pozostawała do 1916 r., w  
którym to roku pojechała do Kałusza i wstąpiła do 
apteki Sdmatowa, gdzie prowadziła samodzielnie 
recepturę.

•Własna drOguerya.
Myśiafa wprawdzie o studyach farmaceutycz­

nych, n»e m gła sobie jednak na fco pozwolić. U- 
składawszy w ięc z nantllu pijawkami 8000 koron j 
w  listopadzie r. 1919 założyła sobie własną dro- 
gmeryę, która się jednak nie opłacała tak, że ją po 
tześciu .miesiącach zwinęła i zjechała do matki 
4 i Lwowa.

Niepopbfóiy pasiek.
W e Lw ow ie utrzymywała się z tego, że je- 

Mziła Po wsiach, skupywała nabiał, ałe tylko za 
bardzo małym zarobkiem. Matkę utrzymywał 
ezwajfier, który łożył na wszystkie wydatki.

W  Jdłach oszusta.
W  Kałuszu oskarżona poznała jakiegoś firn- 

Jrcyonaryusza policyi państwowej, który, gdy za­
mieszkała we Lwowie, korzystając z  tego, że e- 
skortował żołnierzy do Lw owa prawie co dragi 
dzień dojeżdżał obiecując, że się ożeni. W  listopa­
dzie jednak oświadczył jej, że on się musi ożenić 
a dziewczyną bogatą, gdyż musi mieć kaucyę by 
dostać posadę, a rodzice jego na iei skargi odpi- 
Soł! jej że

szkoda jej <Sa takiego tara.
Sądziła jednak, że jeżeli będzie miała pieniądze, 
to się 1 nią ożeni, a kiedy zobaczyła 

u Wemerow ej brylanty 
pomyślała sobie, że przy ich pomocy mogłaby po­
prawić byt matiki a równocześnie zdobyć narze- 
c omega

Dzień krytyczny.
Pierwszy raz rozmawiała z śp. Wernerową

dnia 12. grudnia, dnia 15. grudnia oketo gedz. 3 
Wernerową przyszła do niej, skarżyła się na dre­
szcze i ból głow y i presiła ją, by do niej zagląda­
ła, bo się bała, że sten jej się pogorszy. Oskarżo­
na zeszła do niej z  psem, Wernerową dala jel 
klucz z  mieszkania, by mogła nie przeszkadzając 
jej wchodzić do mieszkania 'kiedy zechce.

Oskarżona zaprowadziła psa do swego miesz­
ania, a gdy wróciła Wernerową leżała tuż roze­

brana w  łóżku.
Fatalna rozmowa.

Wernerową opowiadała jej o  swoich stosun­
kach, o ;nężu i o  swoich btżuteryacb. Kazała sobie 
podać kasetkę z biżuAeryą, pokazywała jej zegarek 
złoty, za który jej dawano na stopienie 700 marek 
a ona żądała 3000 marek Ltp. Za wszysrtko —  opo­
wiadała — ofiarują jej 20.000 marek, ale ona tego 
nie chce sprzedać, (tylko zapisze OO. Franci­
szkanom.

Uplanowanłe norón,
Po tej rozmowie Malwa/^ porzła do maffld, 

opowiedziała jej o  złocie i ćUdala?
„}a ją za°zadzę“.

Matka odpowiedziała: To  straszne, ale zrób 
to. Zeszła tedy na dół-, chciała zasunąć sa. ber pod 
pretekst en: że zimno, ale Wernerową nie pozwo­
liła. Wróciła tedy dp matki i powiedziała jej „zar 
czadzenie niemożliwe1’. Wykradła tedy bez wie­
dzy matki siekierę, przesiedziała około pół godzi­
ny w  przedpokoju i obmyśliła

sposób zamordowania, 1
Ukrywszy siekierę pod chustką zeszła do 

Wornerowej, usiadła na łóżku. Rozmawiała kwa­
drans lub pół godziny z Wernergwą przeważnie o 
jej chorobie, poczem Wernercwa zaczęła drze- 
'mać. W tedy wstała z łóżka, wydobyła siekierę z 
pod chustki, wzięła ją w  obie ręce i uderzyła nią 
o ile pamięta dwa razy w  głowę. Czy uderzyła 
! więcej razy nie pamięta. Wernerową lewą rękę 
wyciągnęła z pod pierzyny i poczęła charczeć, 
a!e nie bardzo głośna Wobeo tego morderczyni 

'wylazła kolanami ną łóiklo, a kiedy ofiara usiło­
wała się trochę podnieść, wtłoczyła się je! kola­
nami na piersi, obiema ręikami przez zarzucony 
na głowę W emerowej koc, dusiła ją za sizyię. W 
tej pozycyi czekała, aż przekonała się, że Werne- 
rowa już nie żyje. Następnie zlazłszy z łóżka, 
schyliła się nad jej sercem i stwierdziła, że ono już 
nic bije.

Rabunek.
Ter^z przystąpiła M rabunku. Zabrała 2 ka­

setki b'żuteryę i schowka ją za bluzkę. Plrzedtetn 
jednak cdchyiiła okna, spuściła firankę i zapaliła 
święcę, by lepiej oryentować się w  półmruKu. Kie­
dy już była gotową, ktoś zapukał do drzwi. Była 
to matka morderczyni, yłbrodwiarka otworzyła 
drzwi, wpuściła ją i powiedziała:

Już ją zamordowałam i 
Na co stara Burska się pytała, czy zamordowana 
bardzo się męczyła. Następnie otworzyły szafę, 
komodę i kosz 1 zabrały całą bieliznę. Że matka 
zabrała futro i buciki, o tem nie wiedziała.

Po zbrodni.
Następnie poszły do siebie do domu. Całą noc 

z powodu zdenerwowania nie spały i po wspólnej 
naradzie uchwaliły zawieźć rzeczy do Lełfcchów- 
ki 'koło Janowa, a złoto schowały na strychu. Na- 
razie jednak rzeczy złożyły w  .przechowanie na 
dwrrcu a dopiero p© kilku dniach pojechały ao 
Lelechówki i złożyły je u niejakich Bundzów.

Dowiedziawszy się, że pod zarzutem morder­
stwa aresztowano Wolskich, zawiadomiła o tem 
matkę, ubolewając, że oni niewinnie siedzą. Słu­
chana lako świadek zeznała szereg fałszywych 
szczegółów, mającj-eli na celu zmylenie śledztwa.

Pytania pmfcur.utnra,
— Kiedy Małwtoa podniosła firaaJd?
—• Wieczorem,
—■ Dlaczego?
—  Nie mam pojęcia, zostawiłam palącą sit 

świecę.
—  Nie znaleźliśmy świecy. Może się pani po­

patrzy na fotografię, czy ona tak leżała, Jak tu?
— Nie chcę się patrzeć.
—  Czy .pani podtrzymuje zdanie, te  Ona kom. 

pletnie się nie broniła?
— Kompletnie. 1
— Sk§4 tedy sińce n » rękach?
•— Nie wiem.

— Czy pani sobie oprócz siekiery nie potna, 
gała haczMern?

— Nie,
Pytania obrony.

Dr. Grek: Ife pani potrzebowała kaucyi dla 
tego Hofbauera?

—  12.000 marek.
—  A  jaka to kaucya?
—  Nie -"iem.
Dr, Batycki: Jaki bjył stosunek pani do małkS?
— Ja rządziłam dcvmem i miałam w pływ  na 

matkę.
W  tem miejscu prokurator oświadcza że ogła­

sza się N. Pasieczna i przedkłada tłumek rzeczy 
złożonych u niej przez kogoś pr -ed świętami a 
agnoskowainych jako własność zamordowanej. 

Przesłuchanie matki.
Aniela Burska., lat 58, rei. rzym. kat, córka 

maszynisty prywatnego, wdowa Po rzeźbiarzu w 
warsztatach kolejowych, nie ma żadnego zatrud­
nień a a utrzymywał ją zięć. Oprócz oskarżnej 
ma zamężą córkę Torzy ią  j trzecią 20-1 etn ą Ka­
rolinę. Przy ul. Glilmańskiej mieszka około trzy 
lata; z Wernerową stykała s ę ©d czasu do czasu 
w lecie na ulicy a wszystk ego była u niej dwa 
razy.

Dnia 15 grudnia przyszła do oskarżonej cór­
ka, pokazała jej klucz od mieszkania Wernerowel 
i powiedziała , że ją Wernerową do sieb e zapro*. 
siła i zeszła na oćL Fotem przyszła drugi raz już 
z planem morderstwa. Opowiedziała iei q złocie 
i brylantach, które Wernerową chce zapisać księ­
żom. „A le księża — mówiła —  mają dość pienię­
dzy, lepieft żebyśmy my to zabrały1* a oskaiżona 
zgodziła się na projekt mordu. Umówiły się, żeby 
ją zamordować siek erą.

P rzew .: Jak podzieliłyście między sobą role, jak 
się umówHyśc e w szczegółach?

Osk.: Miałyśmy dokonać zbrodni, gdy ona 
będze spała. Szczegółowych płanów nie było.

Przewodniczący przedstawia oskarżonej zC- 
znan a złożone w  poiicyi co do umówionych szczu 
gółów. Oskarżona obstaje jednak przy swoich ze­
znaniach, a poza tem, że córka wzięła w  jej o. 
czach siek erę, przeczy, jakoby brała jakikolwiek 
udzdf w  morderstw e i twierdzi, że wogóle z 
córką nie schodziła do mieszkania Wernerowei, 
Przyznaje, że zeznawała o  swo tn bezpośrednim 
czynnym wspóudziale w  morderstwie, ale zezna­
nia te cofa i twierdz?, że wtedy

plotła lak waryatka.
Przew .: Proszę słuchać, zeznaje pani: „Siń­

ce na szyi pochodzą ud tego, że córka, jak to za­
uważyłam, założyła W emerowej koc na szyję i 
usta. Potem odstąp łyśmy obytrwie od łóż .a a 
córka po opukaniu serca powiedziała: Już ni*
żyje".

Osk.: To m1 prawdopodobnie córka tak opo. 
władała. Po pół godzinie Malwina sama przyszła 
na górę z s ekierą i mówiła Już zamordowałam". 
Czy wówczas m ała żłoto ze sobą nie wiem. Na­
stępnie schodziła po raz drugi i trzeci i zabrała 
raz biel znę a raz futro i buciki.

Przew.'- W ięc pani przeciteż trzy razy scho­
dziła. Raz po bieliznę a raz po futro. A  trzeci raz? 
To  się da wytłutuczyć tjdk0 w  t«n sposób, druzi 
raz po bcliznę, trzeci) raz PO futro a pierwszy raz 
schodziła pani d© mordu.

Osk. przyznaje, że sam-, wytarła siekierę f 
ścierkę sama przepłukała w  piwn ey. Futro za­
nosiła do córki Torzydk ej, spotkała Ją n  dro­
dze i podarowała jej słowami; ,.To moje w?a“ . 
Klacz od mieszikan:a Wemerowej podrzuć’b  ng 
okne magazynu broni Przy ul. Wałowej. Obfe 
pary buc ków zaniosła do szewca t stanui4 fo 
też odebrano,
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Przewodniczący przedstawia oskarżone i, że 
l w  drugiem przesłuchań u przyznała się do współ 
udziału w  zbrodni. Oskarż, na mano to obstaje 
przy swoich dz siejszych zezrariach.

Prok.: Wie-, co jest pTywoą, c-y Mai wina po 
dokonam u mordu przyszło. na górę, czy pani za­
pukała do niej?

Osk.: Ja pukałam d0 niej.
Prok,. Skąd pani s.ę wzięła na dołe?
Osi:.: Czekałam z psem.
Profci Wiedziala P®n"-» co córka tam robiła?
Osk.: N.e w  edz:ałajn.
Prok.: Po zapukaniu, czy weszła pani do cór­

k i, czy córka poszła do pani ra górę?
Osk. ipo namyśLe): Ja weszłam do niej, ale 

zaraz wyszłam  a córka potem przyszła na górę.
Prtok.: Na co wam było tej bielizny?
Osk.: N  e decydowałyśmy jeszcze 0 tem.
Prok.: Przeprowadzono u Was rew zyę i zna 

łezttmo u takiej „biedlnej rodziny" pościel i bie­
liznę pierwszej jakości wartość około 200.000 mk.

Orzeczenie znawców.
Na tem ukończono przesłuchanie drugiej o- 

skarżonej, przewodniczący owczytał szereg ak- 
lów, puczem

p-bf. dr. Sieradzki
po odczytaniu protokołu sekcy zwłok orzekł, że 
śmierć nastąpiła z powodu złamania czaszki, inne 
Kaś rany są natury pobocznej, wszystkie zadane 
narzędziem tępo-kańciastetn. W szystk;e uderzenia 
zadane zostały z niew elką siłą, po uderzenin .przez 
mężczyznę rany byłyby taaeziTe większe. Ude­
rzeń ty ło  niewątpliwie więcjy niż dwa lub trzy, 
Jak to twierdzą oskarżone ,

Dft Orek.: C zy  pan pro w or nie sądzi, że u 
b erwszej oskarżonej mamy do crynienia ż  jakimś 
typem anormalnym?

Prof. *1  Sieradzki. Zachowanie się jej tak 
podczas Śledztwa iak i przy rozprawie nie nasu­
nęło mi żadnych Wątpliwości co do prawidłowo­
ści jei umysłu.

Na tem przewodniczący odroczył rozprawę o 
godz. 2 do 5 po poi.

RO ZPRAW A POPOŁUDNIW A.
(§) Rozpraw-* .popołudniowa zaczęła się 

sensacyjnym zwrotem.
Obrońca Malwiny iBurskiej, adw. d*r. Orek, 

mgłosił s ę ohorym, a w  jego mie-sce sąd ustano­
w ił obrońcą z urzędu adw. dra Wołoszyna. Ten 
Wprawdzie się zjawił, na samym początku jednak 
zażądał

pnzerwianfa rozprawy 
n i 24 godzin celem porozumienia się z kli entką. 
Wnioskowi temu przewodniczący odmówił, za­
znaczając, że porozumiewać się z kienfką może 
każdej chwili; w postępowaniu doraźnem tak 
dłafra przerwa jest .niedopuszczalną. By nowego 
obrońcę zaznajomić z dotychczasowym- stanem 
rozprawy, przewodniczący pokrótce przedstaw'! 
jej przedpołudniowy rrzebeg  i wyniki. Po zre­
asumowaniu obrońca dr. Wołoszyn zażądał 

ponPwnłego pnzesłwdhdnia oskarżonych i rze . 
czomawców, 

na co  jednak przewodni czący s ę  nie zgodził i 
dhciał przystąpi do przesłuchania świadka. Dr. 
Wołoszyn przedtem jednak oświadczył, że po Do­
rozumieniu się ze swoją klientką przekonał sę, 
że ora jest tak zdenerwowaną, ż nie może mu 
udziel ć żadnych wyjaśnień. Ponadrtn oświadczyła 
ona, że nedyspozycya dra Greka ma być tylko 
przejściową, prosi o przerwanie rozprawy. W  
razi i  przeciwnym obrona grozi wyciiągnięccm 
najdalej sięgających konsekwercyi. Przeciw temu 
wnioskowa w ystąp i prokurator a trybunał po na­
radzie uchwali?

zwrócić uwagę obrońcy,
£e wntojek jego doprowadziłby do udaremnieni 
rozprawy i m o «! go ponownie o Jasne zdeklaro­
wanie czy obstaje przy zagrożonem wyciąganiu 
fcousekwencyi. Obrońc-, na to ośwadczył, że żą- 
4a ponownego przesłuchania oskarżonej, czemu

jednak trybunał odmówił. Zdawało się. że naresz 
d e  rozpoczn e $ię przesłuchiwanie, prokurator je­
dnak. w  obawie dalszego zastosowania dotych­
czasowej taktyki obrony odirazu zamianował z 
urzędu zastępcę obrońcy, W  myśl tego przewo­
dniczący powołał

sędziego TutfkowskJego 
na zastępcę obrońcy. Wobec odmownej uchwały 
trybunał odnośni* do wre osau dra Wołoszyna 
tenże oświadcza,

że obronę składa.
W  jego miejsce wstępuje .Jrazu sędzia Turrikow- 
ski a prokurator domaga s.ę od trybunału zasto­
sowania wobec niesfornego'obrońcy rygorów  u- 
stawy i w o ©sienią doniesienia do Izby adwoka­
tów. Zaraz potem

pękła nowa bomba.
Nowy obrońca również domaga s’ę ponowne­

go przesłuchania ipodsądbci na co- się przewodni­
czący wkońcu zgadza Szło to jednak tak ciężko, J 
oskarżona popadła w  taką apatyę, że i ten obroń­
ca postawił wniosek

no bodaj krótką przerwę, 
trybunał jednak l eząc się z\ czasem, uchwaT'1 po- 
nownie zre tftnować przedpołudniową rozpra­
wę, co też przewodniczący uczynił. Poprzednio 
jiuż za zgodą stron gwotnicno świadka M inkewi- 
czówną z  powodu choroby, od przesłuchania1.

Po bej
dwugodafiimej obstrukcyi 

przystąpiono wreszcie do przesłuchiwania świad­
ków. Ja-ko pierwszy staje p. Piotr Wolski', krew­
ny zamordowanej. Przedstaw a zamordowaną 
jako- osobę sol dną ; systematyczną; opowiada 
szczegółowo, jak edkryi mordei stwo i natych­
miast dał znać poiicyi. Jeszcze tej samej nocy 
aresztowano go, puszczono go jednak na wolną 
s.opę, aiie poto tylko, by go po diwóch dniach na 
nowo aresztować i przetrzymać przez ośtn dni 
a nawet żonę jego aresztowano pod zarzutem 
zbrodn morderstwa. Sw adek Marya Słowicz, 
dozorczyni domu przy ul. Gliniańskiej 14 zeznaje, 
że wszyscy domownicy dziwili się, że Burskie h e j 
nie robią i niewiedzieć z czego żyją. Wogóle nie 
zażywały dobrej opinii. Nowy świadek 

Marcela Komamticka 
znała śp. Wernerową 7 do 8 lat-; w :e, że żyła 
skromnie, chwaLla s ę' swoimi brylantami i ma­
wiała, że podaruje je OO. Fra-nciszkanr m. Między 
mnenr pokazywała broszkę, którą Jarzyna oce­
nił na 40.000 mk. i powiedziała Jeżeli Jarzyna 
ocen ł na 40.000 to ja żądam 80.000 marek". Po 
odkryciu hicrderstwa sąsiedzi' jedhogłośn e po­
sądzili o to Wolskiego a o Burskich nikt nie my­
ślał.

Kora. poL dr. Majewski 
opowada szczegółowo o spostrzeżeniach poczy­
nionych przez komiisyę policyjno-lekarską po 
przybyciu na miejsce zbrodni. Wolski odraza za-, 
uważył brak biżuteryi, futra , bielizny.

Iierm%ta Prager 
poznała Śp. W ernerow i u panny Minkiewiczówi- 
ny. Dnia 16 grudnia -była u Wernerowej, gdyż ta 
przed) dworną dniami skarżyłąjsię, że czuje s ę 
coś niezdrowo. Poszła tedy pod wskazanym a- 
dnesero, a  gdy na Jej pukanie nikt nie otworzył, 
zwróciłą się do Burskich z zapytaniem 0 W em e- 
rową. W tedy Mai win a 'Burśka poszła z n ą na 
dół, gdzie przypomn ała sobie, że dnia poprzed­
niego była jakaś pani i pukała, ale także bez sku­
tku. Malwina zachowywała się catk em spokojnie 
i była nawet bardzo grzeczną. W  ^wn dtp później 
znowu tam była, pukała, zagiadała z .ganku przez 
okno, ale wszystko .bezskutecznie,

Antonina Wolska 
żona urzędu ka pocztowego zamieszkała równfeż 
przy ul. G1 nlańskiej 14 znała Wernerów około 
30 lat. Wermerowa prowadź ła życi* oszczędne 
ale sclidme, ludziom nie dowierzała 

tózef Bundz,
lat 70, red. gr. kat., gospodarz i cieśla z  Lelechów- 
ki koło Janów? zeznaje; 28 grudnia, ®dy już spał,

3

ktoś zapukał, a na zapytane kto tam, odfcowie-
dziano: To ja, Małwma. Burska przybyła % durów 
nta tłumakami zawierającemi rzekomo rzeczy je| 
koleżanki z Krakowa. a odebrała je dopiero po* 
lieya

Józefo Janfoa Torzycka,
córka i siostra oskarżonych, górzysta z dobro* 
dfeiejstwa ustawy j uchyla się d «  zeznań,

Alfred Htołbauer 
funkeyonaryusz poiicyi państw, w  Równi koto 
Kałusza zna Mai winę dopiero od kwi etnia r. 1920. 

j  Poznał ja w- Kałuszu za czasów, gdy miała dra. 
gueryę. Znajomość była pobieżną j n e był kon* 
kurentem d-o jej ręki a matka M a iw n y  uważała 
go za zwykłego znajomego. Aby się Malwina 
odeń odczepiła, powiedział jej: ja się z tobą a ą  
ożenię, bo po pierwsze ja potrzebuję 30.000 tzife 
kaucyi a po drugie ja ciebie d e  kochana 

P o  pani Pasiecznej? zeznaje 
r. poi. Łukomski 

Opowiada jak Malwina przyznała sląf carzedi 
n:m z największą skruchą w przeciwieństw^* dtf 
matki, która była zupełnie obojętną. Ma WTażenl# 
że

dewatkę wplertw* udertąonb pnjzy stola, a na­
stępnie ją zariTes- ono do łóżka.

Ściągnięto z niej halkę i kożuszek a po ogfas&to* 
niu wciągnięto do łóżka. Sama Małwiha ze&iaiat 
że silny krwotok nastąpił depiero wtedy, gd f 
ona denatce stanęła kolanami na piersiach. Jest 
przekonany, że obie oskarżone działały wspólni* 
bo jędrna stanowczo nie dałaby rady. Słuchana 
jako św  adek matka, mówiła, że z  W ernerów* 
nie łączyły jej żadne stosunki a podczas przęsłu, 
chiwania zachowywała się zupełnie poprawni* 
choć podejrzan e uprzejm e. O zaczadzeniu M at 
w na myśleć nie mogła, bo się w piecu zupełni* 
nie palio. Po szeregu pytań zadawanych przez 
-dra Batyckiego i- odpowiedziach świadka r. Lu­
ko ruskiego, zeznawał

insp. poi. Bartef, 
który dawał wyjaśnień a 'co  do pierwszego prze­
słuchania Anieli Burskiej. Z początku w ypera ła  
się wszystkiego, kolejno jednak zaczęta się przy­
znawać, a kLedy powiedział jej, że córka1 zezna­
ła, iż ona sta^  na czatach przed mieszkaniem) 
potwierdziła, że tak było, że po zapukaniu córka 
ją wipuścila i że współdziałała przy mordzie * kle 
dy pojechali do Bursk ch na rewizyę i tam ze- 
szlj, do piwney, pokazano im inną siekierę, która 
również zwożoną jest w  licach dop ero ajent poi 
Majwa wydobył z jakiegoś schowku grubą, w y ­
szczerbioną i skrwawioną siekierę. Świadek nie 
wyklucza, że dwie s ekiery były w  robocie. Pol 
przesłuchaniu r. Łukomskiego i insp. Bantla pro­
kurator rozszerzył oskarżenie, mianowicie Anielo 
Burską oskarżył 

n‘e o współ winę, ale o współmfefeł w  zhrpdnl 
skrytobójczego morderstwa rabunkowego. Na. 
stępnie obrońca Malwiny zarzucił niekompeteocyę 
sądu i postawił wniosek o odroczeni© rozprawy 
celem zbadania oskarżonej, albo wiem

oświadczyła mu oąa, że Jest w  danie br4e- 
mierfnym.

Prokurator sprzeciwił s'ę ternu wnioskowi 
ponieważ pytana o to w  śledztwie policyjn, gtó. 
w ra oskarżona zaprzeczyła temu stanowcza 
Świadków e r. Łukomski i Bartol potwierdzali ta 
oświadczeń^ prokuratora, poczem rozwinęła się 
dyskusya -na temat, na jakiej .podstawie oskarżo­
na to utrzymuje. Trybunał udał s>ę wprawdzie o *  
naradę, ale powrócił bez rezultatu, badając dalej 
te kwestye. Ostatecznie Po godz. dlz:esląte| 

WtzJewbdntezący odroczył śtfztfaaTrę do Jutrj*.
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N a $ a ip  plficfesi l bleltzn?
G a t o r j .  Ż y w o z a Ł L ą  
we Lwowle« -  ulica KIIIAsklego Im 1

obok  kawiarni W iadeńakie]

poleca po cenach umiarkowanych;
Bieliznę damską, męską i dziecinną. PoócteL 
Pończochy damskie, męskie i dziecinne. Skal* 

petki i różne wyroby trykotowe.
W s z e lk ie  z a m ó w ie n ia  na b ielizną I w y  ra w y  finbaa 

przyjm uje firm a do  szycia z mataryaJów w łasnych i do­
starczonych. 8494
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jp źE T A  poranna**. Str. 1

wntn lutowa 96 — , Węgierska renta koronowa 
222 — , Losy tureckie 3650"— , Priorytety kolei 
południowej 1735'— , Angłobark 1205'—, Bank- 
wereir. 1253*— , B-denkreditans^alt 2990’— , Krt- 
ditjnstałt14l5*—, Bank depozytowy 1055— L3n- 
derbank '8?,5 — .Umonbank 1Ó00'—. Żiv iostL .sk ) 
Banks 3495"— , Mercur 1015*—, Bjnk obrotowy 
835'— , Kolej pdłrrocna 23410 — Kolej lwowsko. 
czsrriowiec«a 373o —, Koięj południowa 3105 — 
Auotryackie koleje pańaiwow; 520 >'— , Mpiny 
P100'— , L e -f* und Huetten 14000.— , Krupp 
2 i j0 '— , Poldihuette 5000'— , Preger - Eisen
13300"— , Rima 4480’— , Sl.oda 3440"— . Apollo 
8075'— , Fanto 30050*— , Gal. Ka-paty 20000 —, 
Zieleniewski 6500'— , Galkia 29200'—, 5cho- 
dnka 1PS00*— , Sjersra 4400'— .

KURSA WIE7> ŃSKIE.
'Wtedoń, 10. stycznia’.

(PAT.) Kursa' austr. Cciit-ali dewiz z  10 bnt. 
Amsteidam 31825; Zuiyoh 16750; iBerl n 954; Ko- 
j*enłiaga 11325 Bruksela 4235; Curystyania 11275 
Szitofldholmi 14220; zjgrzdb 438; Budapeszt 115; 
Bukar^sat 885. 1-^utdyn. 2475; Praga 770; Medyo- 
ian. 2325; jonie 682; Pa.-yż 60-łO; Sof.a 745;
"Warszawa 54 Maiki jńemiecbe 953.5; Marlo pol­
skie 9i 75; Marki nńsk e — ; Franki francus. *060; 
F/anM: szwajc. 10450 L e w y  bułgarskie — ; L«i 
rumuńskie — ; L iry włoskie 2325; Funty steriing' 
2470; Dolary St. Zjedio. 672; Ruble ca»skie 337; 
Ruble dumskie — ; Noty holenderskie 2(775; Dy­
nary 1748, Noty Uuftsk'e 11275; Koty florwesk e 
14225; Noty szwedzkie 14170; Korony czeskie — ; 
Korony belgijs^ie 4233; Korony wygierske — .

DEWIZY ZURYCHSK1E.
Zurych, 10. styczna.

7r*AT.) Końcowe 'cursa dewiz z, 10 brn. Ber- 
Jfj 8.95; Praga 7,35; Nowy Jorik 651; Peryż — ; 
Bruksela 40.6C, Sztokholm 136; Madryt 85.7; 
Auscr. noty kor. steniipl. — . Budapeszt 1 075; Bu_ 
kaiesizt 8 5; Wiedeń 14 Holawiya 207.75; Lont- 
dyn 2363: Madyolan 22.4; KADenhaza "08; Cbry- 
styana 106.75; Buenos A res  225, Za$,rrzef 42; 
\.arszawa 0.95.

Z TARGU LWOWSKIECT,
Lwóv'f lfl. stycznia.

(5) Z ipowoiu r.itfpag-ody, na targach prątki. 
Na rynku próoT JdlkiuJKiSitu praefinipek, bab WiCj- 
sikiirih nje było ani na lekarstwo. To tpż wczwaJ 
podaż tr waró^' by ła bardt" < mała. W ogólność 
w  -sttatnich dr iadi na tatrgiach lwowskich naiwa- 
żal ̂ y c b  artyil outów żywinto calowych brał'. W  do. 
daUkui jest zupełny brak męea, złjmniaków i na­
bić. fu. Jak w  ęc widać n*te bardzo Ambrze nam się 
po wio'M

W ^z^aj żądaró za I n  ziwriimalków 9- -10 Mp., 
ta kldo bu rków  i rnalrjhiw# u>o 10— 12 Mp„ za 
Wikt łaapusuy kisztotrei 25 -30 M p, zy kilo ce/buli 
3u M/p., za k i j  „abłek 60—80 Mp Za litr tnąW 
źyitnH r a e o w  -j 6C Mio ,  za litr ż a i s o  i i  3u— 40 Mp., 
zia btr pszenib:/ 65 Mip za Litr owisa 20 Mp,, za 
l  itr maku 100 Mp., za kilo tiaiej mąki 
100 Mip., za Ktllr Całego cjikra 250 Mip., za kito 
żcNega rukru 200 Mp., za kilo gryciku pszlewraeg' 
l lo  Mp., za H lr kaszy for jezaniej 50 Mp., na litr 
tr ammlyg- 15 Mip., za kilo ryżu 100 Mp., za kflo

» i t 2wnycru laweK w 150 Mp. zr 1 cy-tirynę 3 Jo 
10 Mi'.

Jarzyny zin/owt: znaczne prwioiżaliy. Za głów ­
kę ka/pusty żądano wezoraa od 15— 30 Mp„ za­
legnie od wie lkości Za glów«a; te l a r w  15 do 
20 M®0 za główkę kielu 15- -10 Mp, Nabiału 
w  dalls^yim cii^gu doiV  iw y brak. Po ..anaiow^e, 
pla<aon'o z.a ja/ja 15 5ip„ zia' liltr mleka 35 Mip, za 
k%) masła 40C—450 Mp, za kiio sera 130 Mt,

Mięso m g le  z^fiwo wie Lwm ^e. T^dtria go 
tt* nr*żma /̂oJbyć. a po .znajomości11 płacono za 
k?b wieprze wir y 200 Mip. i awst wyżej, za Idio 
wak*w'ny 150 Mp., za k io  słoniny 28C Mp., za 
k?'o kełbasij* 18G Mprt za k io  słoniny 280 Mp„ 
na. itóBo jedla 350 łlp .

OFIARNOŚĆ.
Lwów , 11. st^cznifc

Na ptóbcfCj t
Jan Nowak 600.—  Mk.
J, h Kozłowska oOO— w
Maurycy Erhse® v 1000.—  »
Joachim Hiiibner = 10C3.— »
Jakófo Dogilewskt ICOÔ -r- w
Ant. A rw ay n;eprzy?ętycfi 150.—  M
Fi Joika sch initnrzyjętych" 150.—  „
Składka zebran,H na posiedzeń u korni 
te tu Bankowego zakładu arrewłz- 4-500—  „

Na BLdy Krzyż.
Zw azek młodzi eźv żyd. ..Doraźni po­
noć" 10% z dcchodu z wieczoru syi. 
west owego w Domu Naroinym 1150.-“  „

Z .  powodu p od zk lu  fa m il i jn e g o  od b ęd z ie  
s ię  d n ia  15 b. m . o  g o d z . 3 po  p o łu d rru  

p -z y  u l .  3 - i *  n a la  4  (p a r te  r n a  p ra w o )

BBSI Lltlll
J  \ar::ąJem HaBi Huk^lnaj
Licytowane będt| Autentyczny salon 

Trudwika XV, lustra, konsole. świ£ćzguki, 
kandelabry z bronzu, aplikacye, dywan per- 
»ki, wspaniali makatą buczacka, obrazy itp. 
NA ŻĄDANIE WŁAŚCICIELI WT3LUCZA 

SIĘ HAKDŁASZT Z ŁICTTACfL 8 97
Bliższych inform?cyi udziela t y l k o  
HALA AJKC7JNA ul. Akademicka 3.

j  K L iP K C , I P R I Ł C  t, X A M (A ^ A

Si Uia » k r lą ijk  I b M letak, opui% książki iĉ żdê o 
rodzaju  i w e  w szystk ich  -eh , o ra z  dMs b ib liotek i
po i.a jlepszyeh  cenach a n . i a a o w i c d z i e l  naukowa 
k a id ego  rodzaju  te -h r  o lo jfii, : z t  'ci a rcb itektn rj m e­
dyczne, p raw u .cze , b i3torvczne, k lasyków , n o w U ic i, lr- 
k ^ k o n y , tncyk lo -ed y e  * raz r sszcki n ak ładów  rozu. ,i- 
tyrb d i  ef Kt> jg a rn  a Fow szech  a, Lwóv/. Rynek  I. 19 

iw  bram ie A n d rio llago ). 8436

kup ę kamienice lob w, 11̂  nowr ą, ko^tfort, ile moino- 
(ci z welnem ..neszkanlem 4- -5 pokoi' i w pierwszej 
dz eln zy Wklrd ,n l.< u marek -  ewentualnie na, m*; 
m-earkanie. Aptekarz Tebiaazrk, Piekarska 1 a. 8485

F o r te p ia n ,  m aszyna do szyc ia , p łaszcz d .m aa i —  za­
raz io  ip r id —> i  R om an o w irta  11, mazanin, mi<, Izy 
3 — 4 po p - 1. 8186

I ¥  1U  2 KdiK A , L o  K A L I ,  SiCL 3 »  / ]
In ż y n ie r  z R  syi noszukuie poko ilm ^z utrzym aniem  la l 

bez. Z',ł. szenia p isem ne do Ad min. .G az . Por nnef“ 
,'lnzl W  W.* 8483

ZOUBIOKC ZNALIZIOND 1
Zgubiono papiery na dworcu k . l « o vVT  n . Her- 

y a .naweck, aro. Łaakiwy znalazca oddc za wynno - 
'zjniero pod a_rei em: Dorni szewski Lwi iw, ul. Zi,» 

lor a 25 836)

C -A S
w - I - o w i ć  p np r * e d p l a ^  f

Oe awe nswd
w yoożycza  Czytelnia »Vi- 
tą", L s r ii, Pas?ł  Huus- 
J T ltn ?  8, I. p. —  Kuj u jem y 

s ążkł każde j treści, oraz 
c t le  k s ięgo zb io ry . 84 1

E
Mielony ślubne, kwiaty balowe kapelusze wieczorowa

poieca Tup.lnicka, KoperniKa 1. ■ 8316

B 0 3 0 PlJERM J P  AL *V - r  nYDŁOftcizrEa
W SZEPM t no PABYCIA.

H u r to w n ie : ] T .  J U Ł O Ł A S O H  1  S - f e a

re i m .  oijwi9

Motory L en zyn cw %  rophe, Lokoraouna, Gutry, i nr 
biny. M aszyny m łyńskie —  poleca .P i lo t 1, L w ó w , B. 
t ir e £ o  4. 8452

Pracownia b ie  my Icrcjn w iedeń sk iego  i ameryl »ń sk :i-  
•o, w e t. m iary, zaprasza uprzejmie, do nada—aira  

robob" w iosennej. —  N a p ra w ę  pońcroeh  specyulncm i 
m szyn am i, p o d i^ b ie n i«  —  Naduiaiła aawełnu czar­
na, b rązow e, pop ie la ta , bicła, r Kal( s* L w ó w , K op er 
niku I. . 2. 84.37

u c i N i a
do nauki poszukują ż a KCAD DENTYSTYCZNY

JÓZftfc R A P 7 A P 0 R T A
ul. Akademicka 10. 8496

l O f l
nr. IV. o sprai rnoścf 30— 40.000 kaloryl do popędu 
pi*sowego i  wałam, Lcłnn zinłschouem, pmyrzą- 
dem r' 'ruchowym i to wyd (elania on iry, ńwom« 
ruioc dCapi ssijcymi i r. .»m. tłaczącynU do r v  .

1 d n a  ma 33ńS
Lwowskie Towarzystwo a* cyjne browarów.

Konkuri.
W ^ d i in t lo r ^ t e  K c lo  PO LSKĘ! 

MACIERZY SZKOLNEJ rozpisują konkurs nd 
no ad- k ia r o w i ik i  i s H I a io i ia g o  ylm -  
n p ty u iii k j ą s y f z h f g o  z  galacą i ld l ia -  
c in ą  1LOCO N c ^ k .

Posada do natychmiastowego objęcia. — 
Kandydaci zechcę - terować odpowiednio udoku­
mentowane podania, lub zgłosić się osooldcie 
w iiurze inspektora szkolnego we W lOdzł* 
m l fXUs '  3490

ZaTsrr ?o'a t. n. s.
w e  W lcd z lm lerzu s

N A  K A R N £?W A Ł
nal'*r n P-FJMK. KRFMY, »«QKV, A^YDLA. 

UCDY KOLONSlCIE i GRZEBIEPJTd poi- a S232

B e r m a n  N e n k e r  fiiiisa 21.

K o n ir k c y g  £B i d zie c i,
panienek, turnio wieczorowe dla pan i panuriok, awr
tery, ganutu ki, materyaly jedwabne n« suknie ł pod- 
-zewki, biurki, fartuszki, kapelusze, czapki, szaliki iitd 

'poleca 8221
L C R M Ą - p lac  Sm olK i 1 a.

D . Sza to nej P. T. Public: ności I 
firm a:

B i nu ca swój tani skład nk i i gotowyci nbnń
m̂aituh, '

R ó w n ie ż  przjjmujt wsaelkir zamówienia w  zakresie kra-
m^jKich, 

iwnież prz 
wipetwa

A wykonu,'5 je w swoich waratatoch i pracownia ca 
sumiennie, starannie i szybko.

U p ra s za  .atam Szanowną P. T. Publiczność

Jiech u kawie -pieszy do taniego źródła n firmy

Di Braun.
L w ó w , śyKntuaKa 3 . 8198

c h ce  R o rzy st -  
n ie  K u p ić  lu b  
s p r z e d a ć  k a ­

m ien icę , w i l lę  lu b  m a fą tek  
z iepsln i, n ie c h  a ię  o d n ie s ie  
d o  r;tr d. r p o w a t n .  a g e a c y i

. F O R T U N A "
’ v ć w ,  u !.  F r i e d r i c H ó w  9 >i

- i i ’ . p i< j.u *0 , o d  2  d o  6 .  6336

d± - . z .. rsaicrśF
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|AV N O J H M y  TYLKO*  
K A P f  L l / l  E "

7409

m v w r \ T h

B AX©N©WA^ 5

l

P R Z E C Z Y T A J C I  E
NAJiWIEŻSIY NUMER

S Z C Z O T E K
to najpoczytniejszy dziś 
tŷ odhil satyr, w Polsce

S Z C Z O T E K
to niezawisły organ 
satyry politycznej

Prenuir er.ita mięs. . Mk 26 
Pren «n es. r dostawą * 27 
Numer pojedynczy . , 8

Do nabjcia w A im niatra :yi 
u>. Sok l i  4 uraz we wszy.t> 
k'ch rafik;:h i biurach dzien.

K A R B I D

n tetei li wrztóii

„ A U T O - M O T W
LWÓW, KOPERNIKA 16

9

rera Aii FtlCil J1I0’5MI1
li .kute inia szybko i dokładnie 8500

Upjiia ifcfp „ALI0-i0T0R“
I 1*4 #, UL. KOPERNIKA fi. S4-56

Ź i a . c i o  wszędzie tut W i  watą hy* 
gienicznie preparowaną, pizedwo­
jennej jakości i bibrłtti cygareto- 

we w  ozdobnych hsi |ź ? czttach

=  A L T £ S S E S
po cenach fabrycznyeL serzediis

H ,  ‘W I L i D E j H .  9 Lwów,
Szpitalna 1. Dom towarowy. 8283

Gramofony, Płyty, Row ery. Latarki elektry­
czne i karbidowe, Części gramofonowe i 

jpweiowe, Szafiry patephonowe poleca
ito m  katz lwów, tema a
Frłyjmuje te£ gramofony I rowery do naprawy. 8328

Lwowski Oddz'ał Biura 
HAHSIOW )- PGLNICZ2G&
J J E W i W A i S - l i M
posiada zamówi nia od swych klientów 

na AK C I E

1

Posiadaczy życzących sprzedać te akcye 
prosimy zwracać się ao wskazsrego biura,

L n f i )  Syhsiuska a .
od godziny 10— 1 i od 5— 7. 8419

ZiiISmUNB SMEBRIIB T0 "iE-!l
napraw ©r* era eta Mgren^znyn- I i !■ HO  7, jubiler 
1 złotnik Lwo v, Sobieskiego I- %. — Kupuje teś 
złoto, srebro i brył a itr płacąc na-w yart eony. 557

' . . H A M t

M M it  M I  muli

Mark i  r o c s l ó w e
'ras cełe zoiory kipujimy 
■» każdej ilo ść  i płacim y 

nt wyższe ceny 84?5
| „MERKUR*
CjbH ra.u m* - k p o e z ia , ych 
'.WuW, Par. Hausm ana 8 , 1, p

K o w a j j g
do wozów ciężarowych 
poszukuje ,.L"?owsk. T o «■’. 
Akcyjne browarów* —  
ul. Kleparowska 18. 3385

CZAS 
ODNOWIĆ  
PRZEDPŁATĘ!

Żądać wszęmie! 
N I E B Y T  A  Ł A

> * 'R A K T Y £ Z >  A  N O W O Ś Ć !
WIUKA O O ff liS iO K  PI£NIE»ZYI .

Ze względu nz szaloną drożyznę Bzkła, artj cułuw mt-rniczuych iip.
pelecam y p rak tyczn y d!a k iżdeg< nlazek, Ja iicy  

9 0  prc. o i !c i  u r  - « e  ,i A T I LA M E N T  w  p a it r lK -c h ,  
w e w  zy jLucfr 'l, lorach. Z iedn e : pastylk i o trzym u je  cią kałam inc d ob rego  

A I R  A.Mu I b .  —  Spi ccdaz w y łą czn ie  nur^s #na 
8367 _ W  ElOKu HANDLOWYM

Z E F  N I T E C K I
W arszawa, Marszałkowska 63, telef 244— 10. 

REPREZENTANTOM I KOOPERATYWOM RA3AT.

Żądać wszędzie!

Z ^ B Y  S Z T U C Z K Ę  &  A C  H T
k t a r f f i  ZkUTO 1 SRiiBKD z ł o t a  d e " jłj_ ,tw cm .

f  p lO i bezwarunkowo najwięcej bVÓUtSyklfilSi(l7

fm  franspor- 
lOKio-handlone 

S-ka SHbP O L S K I G L O B

C ddzSał w e  Lw ow ie. Ko&ffuszkl 7.
Centralny Zarząd i główny Oddział handlowy w Krakowie plac 
Mtiryacki 1. 9. Filie: Warszawa, Śniatyn, Broay, Podwołoczyska, 

Gdańsk, Wiedeń, Czerniow^e, Budapeszt

D z i a ł  h a n d l o w y *
Zastępstwo pierwszorzędni ch fabryk kra,owvch i zagranicznych. Finansowanie wen. • 
kiego rodzaju zakupów towarowych, magazynowanie towarów, zaliczkowanie akkredy- 
tywy na Śniatyn, Czerniowce, Piotrowice, Gdańsk Wiedeń, Pragę czeską, Warszawę, 
Łódź i t. d. Komisowe kupno i sprzedaż towarpy Import zboża rumuńskiego dla 

miaSt, ognisk przemysłowych i kooperatyw. Maszyny i rarzedzie rolnicze.

D z i a ł  t r a n s p o r t o w y  i s p ę d y c y  in y ?
T i ansperty kolejowe i Łamoohodowe, przei aedletia patentów, wosaiiei 

meblowymi, załatwianie agend ciowycń. 84?y

P r z T w ó z  i  w y w ó z  t o w a r ó w  w ła s n y m i  p o c i ą g *  a l .

M gjły: i M^półU ak-yjeej wydawnicze!*1. Redakor n&crabiy Dr, ROGER BATTAGLIA. Zastq>ca tial j a _ A  JEl^Y KGO ^SJtł 
Dr Jt>eu Sp<MU /Puk. P m *  ' o l So<oła A Odp®w, re#*#*: RARYAN MACHALSKL


